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Nagły wyjazd ambasadora 
austryackiego z Zofii.

(Telefonem ód kor „Gońca.Krakowskiego")

. Bukareszt 8 w rześnia, j 
Ambasador austro - wąg w  Zo fii, nie przeczekaw szy przyby- 

\ 4 pociągu bałkańskiego, nagle wyjechał do Wiednia M a on za ­
w i ń  w  Wiedniu tylko parę dni.

Kampania przeciw Burianowi 
i kursowi po!ononiskier.u.

{Telegram wiosny „Gońca KrakowsJiiego" )

Wiedeń, 8. września. 
Fr. Presse" zamieszcza. artykuł b. mim- 

***> hr. Czernina, w którym mieszczą się ostre 
^ k i  przeciw hr. Burianowi, między inneml : 
JJ^odu niezwołania delegacyi. Artykuł Czer- 

jest również dlatego znamienny, ponieważ 
^ytykuie zachowanie się Niemiec wobec Au- 
^ W ę g i e r .

k  widać z powvższych faktów, rozpoczęła 
. krya czeminowska dawną kampanię przeciw 

j** Burianowi. Zakulisowe intrygi uprawiano 
U* °d dawna. T ak  np. rozmyślnie puszczono 
"tłoekę, jakoby cesarz nie był zadowolony z 

• Buriana. Przeciwnicy Buriana 6ą zarazem 
r ó w n ik a m i Polaków i  Węgrów. Gdyby się 

udało zwalić Buriana, to  spodziewają się 
any dotychczasowego polonofilskiego kursu 

5 ^ “Stro-Węgrzech. W kołach poinformować 
ch zapewniają, że pogłoski o ustąpieniu hr. 
*ana są nieprawdziwe. O tem, by spadek po 

j. dostał się Czeminowi, niema w obecnej sy- 
mowy. Gdyby nawet przyszło do zmia- 

j. ha Ballplatzu. miałby największe szanse hr. 
echenyi, były ambasador austro-węgierski w

4rytu.

Hr. Burian o delegacyach 
i Rumunii.

(Telefonem od kor. „Gońca KraJcowsMego")
Wiedeń, 8 września.

„Deutsche Nachrichten11 donoszą, że poseł nie­
miecki Langemhan zainterpelował br. Buriana w 
sprawie zwołania delegacyi. Hr. Burian odpo­
wiedział, że będzie to zapewne możliwem z koń­
cem bieżącego miesiąca, w przeciwnym razie 
minister postara się o to, aby mógł poufnie poin­
formować członków delegacyi o obecnem poło­
żeniu.

Dalej zapytał poseł Langenhan, czy prawdą 
jest, iż w niektórych obszarach rumuńskich zno­
wu ujawnia się nieprzyjazne stanowisko wobec 
państw centralnych, co ewentualnie mogłoby się 
stać niebezpiecznem. Hr. Burian odpowiedział, 
że rząd ma powody śledzić z wielką uwagą pe­
wne wypadki w owych częściach Rumunii, któ­
re nie są zajęte przez wojska mocarstw central­
nych. Gdyby się istotnie okazało, że ujawnia się 
tam  jakiś niebezpieczny ruch, to  mocarstwa cen­
tralne z pewnością natychmiast wkroczyłyby 

nergią.

Krtiew iaw  a a>w » t w w Uiaai»la s p ra w
( Telefonem od kor. „i

. uK. W m Wiedeń, 8 września.
d0 <jy., Tagbl.“ zamieszcza rodzaj epilogu
•Me i Pasow ej, jaka toczyła się w spra-
B ią t^ 7  J Z okaayi wizyty sekretarza stanu
**^3 fł°' .'Vrtykuk Pochodzący ze strony pol- 
*^0wAi VTler^za’ co się tyczy prawnopań- 

połączenia. to  Polacy w Kró- 
kłórzy ^  zdania, że wielki błąd popełniają ci, 
j‘ ltoh'v kCDej dysksuy> wywołują wrażenie, 

ktń odz^° °  takie połączenie, na 
rego kongresówka miałaby chara-

,Gońca Krakoicsldego
kter austryackiego kraju koronnego, jak dzi­
siejsza Galicya. Dziś niewiadomo jeszcze Pola­
kom, w jaki sposób sprawa będzie dalej trakto­
wana. Nie jest wykluczone, że rokowania mię­
dzy Niemcami a Austro-Węgrami ustalą, wprzód 
ogólne zarysy wniosków alternatywnych, o któ­
rych potem wypowiedzieliby się zastępcy pol­
scy w dalszych rokowaniach en trois. W ten 
sposób jeszcze najrychlej możnaby dojść do re ­
zultatu i zdaje się, że ta  droga byłaby najkrót­
szą, że pozornie. wydaje sip. uciążliwy,

Wybuch w  bawar­
skie! fabryce prochu

Monachium. (B. K.). Bawarskie min. wojny 
donosi, że wczoraj o 10 rano nastąpił w fabry. 
ce prochu Franciszka W interschollera. w Than. 
sau, wybuch, k tó ry  należy przypisać dotych­
czas niewyjaśnionym przyczynom techniczno- 
ruchowym. Poza szkodą niateryalną były także 

5ofiary w ludziach.

Bompers grozi ces. Wil­
helmowi Internowaniem
( Telegram własny - „Gońca Krakowskiego" )

Haga, 8 września.
Przywódca amerykańskich robotników. Gom- 

pars, w mowi'3, k tórą wygłosił tymi dniami, o- 
V świadczył, że cesarza niemieckiego trzeba na 

wszelki wypadek wykluczyć od udziału w roko­
waniach pokojowych. Ludy koalicyi nie zgodzą 
eię na to, aby po ich zwycięstwie cesarz zo&tał 
na ^olnoścŁ Trzeba go będzie internować, przy- 
czem koalieya rozstrzygnie- o miejscu interno­
wania.

13 mllinnńw Amerykan 
na lifcie rekrutów.

:(Telegram [własny „Gońca Krakowskiego")
Londyn, 8 września.

„Daily Telegraph11 donosi z Nowego Jorku, to 
13 mdionów mężczyzu wciągnęło się w Stanach 

, Zjednoczonych na nowe listy rekruckie.

Bilans wojny podwodnej
Berlin, 8. września.

Dzienniki niemieckie notują doniesienie „E- 
cho de Paris“, że okręty zdobyte przez koalicyę 
w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1917 r< 
przewyższają o mflion ton pojemności okrętów 
zatopionych w tymże czasie przez niemieckie 
łodzie podwodne.
I W W n H C H L « n H m ) f ^ l

r Skoropadski u ces Wilhelma..
Zamek. Wnhelmshoehe. (B. K.). Hetman U- 

v krainy, Skoropadski, został wczoraj przyjęty 
przez cesarza Wilhelma i byl następnie na śni? 
daniu u cesarza.

Zamek Wiłhelmshoehe. (B. K.) Podczas śnia­
dania, wydanego n a  cześć hetmnaa Skoropad- 
skiego, cesarz Wilhelm wygłosił toast, podkre­
ślając zasługi mocarstw  centralnych w tworze­
niu • państw a ukraińskiego.

Hetman odpowiedział w języku ukraińskim: 
Dziękuję za  wielce łaskawe słowa cesarza, k tó­
re znajdą głęboki oddźwięk w  całej Ukrainie. 
Łaskawe przyjęcie przez cesarza niemieckiego 
powita cały naród ukraiński, jako znak przy­
chylności cesarza dla młodej Ukrainy. Zakoń­
czył wyraienrean nadziei, że węzły między pań­
stwem niemieckiem a Ukrainą coraz bardziej 
się_ zacieśnlą i ^wzniósł zdrowie, niemie-



Sir. 2 „GONIEC KRAKOWSKI" Numer 89-,

Dlaczego Steczkowski ustąpił?
KRAKÓW, 8. września.

- (A) Niespodziewana dymisya dra Steczkow­
skiego ze stanowiska prezydenta ministrów wi 
Warszawie nie jest faktem pocieszającym. Tu­
tejsza opinia polityczna nie jest przekonana ar­
gumentem, podanym w oficyalnym komunika­
cie o dymisyi,' jakobv_jej przyczyną miał być 
zły stan zdrowia dra Steczkowskiego.

Kiedy dr. Steczkowski przejeżdżał z Kryni­
cy przez Kraków z powrotem do Warszawy 
nie nie zapowiadało jego rychłego ustąpienia 
i stan zdrowia, jakkolwiek nie całkiem zadowa 
łający, nie był tego rodzaju, iżby wymagał zu­
pełnego usunięcia się b. polskiego premiera z 
jego stanowiska. Natomiast w Warszawie je­
szcze przed jego przyjazdem obiegały pogłoski 
że dr. Steczkowski już do Warszawy nie po­
wróci, a jeśli zjedzie, to tylko po to, by wrę­
czyć swą dymisyę.

Pogłoski owe bezwątpienia opierały się na 
jakiejś podstawie, ktoś z decydujących czyn­
ników musiał się kryć za niemi. Tu i ówdzie 
wspominano, że dr. Steczkowski ustąpić musi, 
bo nie jest dostatecznie obeznany z terenem, na 
którym  działa, brak mu szczegółowej oryenta- 
cyi w stosunkach Królestwa, a przedewszyst- 
kiem dlatego, ie... jest Galicyaninem. Pewne 
bowiem koła warszawskie, częściowo z obozu 
narodowej demokracyi, częściowo z grona przy 
jaciół p. Studnickiego, lubują się w szerzeniu 
niechęci do Galicyan, zaznaczając przez to, że 
kilkudziesięcioletni posiew, agitacyi rosyjskiej 
przeciwko Galicyi nie przeszedł bez śladu. '

Nio wątpimy jednakże, że ten argument był 
bez znaczenia u czynników decydujących. Tak 
bowiem Rada regencyjna jak członkowie gabi­
netu wyżsi są ponad tego rodzaju podejrzenia 
a niejednokrotnie składali dowody szerokiego 
poglądu na sprawy narodowo, nie krępowane­
go uprzedzeniami, które wytworzył wiekowy 
kordon graniczny.

A zatem jakiż był powód nagłej dymisyi? 
Doszukiwać się go można tylko w atmosferze 
poHtycznej. Nikomu w Warszawie nie tajno, że 
j reperezemtanci niemieckich władz okupacyj­
nych zajęli bardzo charakterystyczne stanowi­
sko po wizycie ks. Janusza Radziwiłła w głó­
wnej kwaterze niemieckiej. Podług informacyi 
s ich kół wycodzących, został k3. R a d ^ r i ł ł  po­
wiadomiony w Berlinie i w Spaa, że austro-pol- 
'skie rozwiązanie, tj. przyłączenie Galicyi do 
Królestwa jeSt absolutne wykluczono, gdyż jest 
niebezpieczne dla interesów Niemiec. Miało to 
być ks. Radziwiłłowi powiedziane z najwyż­
szych i najbardziej decydujących miejsc, tak  
konstytucyjnie odpowiedzialnych jak  i nieod­
powiedzialnych.

Miano natom iast przed nim roztoczyć szcze­
gółowy program innego rozwiązania spraiwy 
polskiej, takiego mianowicie, któreby było do 
przyjęcia dla Niemiec a nawet liczyćby mogło 
na ich poparcie.

Równocześnie z powrotem ks. Radziwiłła, 
który podobnoś zachowywał się ostrożnie i wy 
mijająco, przyszły do Warszawy instrukcye od 
sekretarza stanu Hintzego, wprost rozkazujące 
generalnemu gubernatorstwu wywrzeć wszel­

ki nacisk na ciała reprezentacyjne polskie, aby 
je przymusić do zdecydowania się na przyję­
cie rozwiązania proponowanego z Berlina i wy­
tworzenia faktów, któreby wykluczyły w przy­
szłości możliwość t. zw. austro-polsklego pro­
gramu.

Od dwóch tygodni zaczął się istotnie ruch go 
rączkowy wśród niemieckich dygnitarzy, ma­
jący na celu wywarcie odpowiedniej presyi na 
czynniki polskie. Dokładniej zapewne dopiero 
późniejszo czasy odsłonią tajniki tych oddzia­
ływań. Dzisiaj wiadomo, że głównym argumen­
tem jest groźba okrojenia Królestwa od półno­
cy i od zachodu, zwłaszcza odcięcia zagłębia 
węglowego, w razie zbliżenia się Polski do Au- 
stro-Węgier.

Podług in strukcji z Berlina, politycy i woj­
skowi niemieccy wyjaśniają tę  groźbę nastę­
pująco: Jeśliby doszło do austro-polskiego roz­
wiązania, do przyłączenia Galicyi do Króle­
stwa
wówczas Niemcy znajdą się wciśnięte pomiędzy
dwa mocarstwa, z których jedno, tj. Francya 
zawsze im będzie wrogie, drugie zaś, tj. Austro- 
W ęgry-Polska, jako w większości słowiańskie, 
będzie co najmniej niepewne i możliwe dla po­
zyskania przez mocarstwa koaiicyi dla wrogich 
Niemcom kombinacyl. Choćby zatem Niemcy 
jak najbardziej wystrzegali się ameksyonizmu, 
muszą się wczas zabezpieczyć przed niebezpie­
czeństwem od wschodniej granicy i tak „przy­
rządzić" swego wschodniego sąsiada, to jest 
Polskę, aby w razie konfliktu nie mógł być dla 
nich groźny. To zaś nastąpi przez odebranie 
Polsce węgla i odcięcie od niej powiatów za­
chodnich, z którychby łatw y był wypad woj­
skowy na Śląsk i ^  Poznańskie.

To rozumowanie, rozwijane z gestem wiel­
kiej stanowczości wobec wybitnych osobistości 
politycznych Warszawy, miało odnieść swój 
skutek. Mówi się głośno o tom, że np. ks. 
Lubomirski pod jego wpływem ochłódł znacznie 
dla rozwiązania austro-polskiego i ie  ustąpie­
nie dra Steczkowskiego, którego osoba była 
wyrazem programu austro-polskiego, jest w 
związku z tą  przemianą. Chodziło jakoby o usu­
nięcie od steru- gabinetu osobistości, do której 
w obecnej chwili Niemcy nie mogą mieć zau­
fania-

Z niepokojem oczekujemy wyjaśnienia isto­
tnych przyczyn dymisyi dra Steczkowskiego. 
Galicya jest bowiem w najwyższym stopniu 
zainteresowana w tern, co w tej chwili rózgry- 
wa się w Warszawie. Niepodobna nam w to u- 
wierzyć, iżby warszawskie koła polityczne na­
prawdę dały się teroryzować akcyl, prowadzo­
nej podług rozkazu z Berlina.

Z  gniazda naskarzy w  Oświęcimiu.
Obław a na paskarzy w  Oświęcimiu. —  Konfiskata tow arów  z a  2 miliony 
koron. —  Rewolta paskarzy przeciw  organom kontrolnym. —  Paswarze 
w ałc za kamieniami, laskami, rewolwerami brauningami. —  Napad pa­

skarzy w  Krakowie na urzędników -kontroli.
Kraków, 8 września.

*(Di-ski) W prasile codziennej pojawiły się wia­
domości o wypadkach zaszłych w Oświęcimiu. 
Nasz korespondent zasięgnąwszy informacyi 
t  pierwszego źródła i na miejscu, podaje pierw­
sze autentyczne wiadomości o zaszłych wypad­
kach, jak następuje:
r. • P laga ' paskarska, żerująca na naszym orga­
nizmie społecznym, niestety, nie tylko się nie 
:Umniejsza, lecz z każdym dniem wzrasta. Ma się 
“tu już nie tyle do czynienia z pojedynczymi 
wypadkami, lecz z objawem żywiołowym, za­
grażającym poważnie życiu catej ludności. Mi­
mo zakazu, kar i działaj noścd organów kontrol­
nych c. k. Namiestnictwa, ród paskarzy rośnie 
w siły, zdolne już występować masowo przy 
użyciu kamieni, lasek, kastetów, noży, rewol­

werów i brauningów w  obronie swych niecnych 
procederów. Niezwykle pouczającym dowodem 
tego smutnego stanu rzeczy są właśnie wypad­
ki, zaszłe w Oświęcimiu w ostatnich dniach. 
Zajścia, jakie się rozegrały w tem gnieździe 
paskarzy w środę i czwartek bieżącego tygo­
dnia, są nader charakterystyczne dla ducha 
naszych czasów.

W Oświęcimiu, jak było już od dawna gło- 
śnem, koncentrował sfę wielki obóz paskarski,
trudniący się na ogromną skałę wywozem poza 
granice kraju, magazynowaniem towarów i pod­
bijaniem cen. Wobec tego Biuro kontrolne c. k. 
Namiestnictwa w Krakowie, powiadomione o 
stanio rzeczy, postanowiło przeprowadzić w tem 
mieście generalną rewizyę. Po przygotowaniu 
planu akcyi niesDodziewanie zjechały tedv or­

gana kontrolne c. k. Namiestnictwa pod 
rownlctwem starosty dra Studzińskiego we sw  
dę i rozpoczęły natychmiast rewizyę u p®®6** 
rżanych osób przy użyciu asystencyi poic- • 
żandarmeryj i żołnierzy. Orgatia kontrolne by1 
ły  podzielone na 3 grupy, z których jedną Pr(r 
wadził p. T., drugą p. nadkomisarz Z.. a trZ 
cią p. Z. — Każdy oddział kontrolny miał asy. 
Stencyę, złożoną z policji i żołnierzy. Akc-J3 
rew izji, prowadzona z największą sprężystością 
i  energią, wydała w  niedługim czasie wspania 
rezultaty. Towary skonfiskowane w  wieli110™ 
ilościach ładowano na wozy, które odwoziły 3 
do magazynu, przygotowanego w p o r o z u m i e ń 1 

z Tniej3Cowemi władzami przez dra Studź1 
skiego w lokalu Związku rękod?ielnicao-h®11 
dlowego „Piasta". — Ogółem zakwestyonoW<*fl<> 
w pierwszym i w drugim dniu towarów wart 
ści przeszło 2 miliony koron.

Z początku akcya organów kontrolnych 
wołała wielki popłoch w kołach paskarski01" 
Po pewnym atoli czasie, paskarze widząc s*^ 
straty , poczęli się organizować do kontrakc/h 
występując tłumnie przeciw organom kotrtron 
nym. Zorganizowane bandy p a sk a ^ y  wy81* ' 
piły do wallu. Na organa kontrolne ! 
cye policyjno-wojskowe poczęły sypać się 
nrenie 1 padać strzały z  rewolwerów i braufl®^
gów.

Spekulant wojenny stroniący dotąd od 
tów bojowych, w obronie swego rzemiosła 
był broni, wykazując dowodnie, ie  potrafi 
władać daleko za frontem. Na magazyny, g“ 
składano towary skonfiskowane, napadały g 
my paskarzy, uzbrojone w różne narzęd*** 
rozbijały, unosząc z powrotem zakwesty®0 
wane materyały.

Były momenty, w których życie o r f* * ,, 
kontrolnych, znachodziło się w wielkim nie®*  ̂
pieczeństwie. J

Rozjuszone bandy paskarzy, pochwy0*** 
np p, W., urzędnika kontroli, poczęły g® 
sić, zlewając zimną wodą. Z rąk rozbestw*®0^  
go tłumu, dopiero Jcoledzy zdołali wvrW»® ^  
fiarę paskarskiej zemsty. Na p. T., kierów®1 
jednej z grup kontrolnych, rzucano tak o®1" 
kamieniami I strzelano z rewolwerów, lź ^  
dzięki swej nieustraszonej osobistej odwadż® z , 
łał rtyjść cało z pośród gradu kul i kai®10̂  
Budynek, w którym przez pewien czas z®*! . 
wał się p. nadkomisarz Z., kierownik II ^ 
oblegali paskarze, chcąc za wszelką c®^
mścić się na nim za poniesione słusznie 91

l o  właśnie ośmieliło 
paskarski do czynnych wystąpień p rz e d *  ; 
ganom kontrolnym.

Kres zaburzeniom paskarskim położył® ^  
piero objęcie komendy przez sierżanta P 
tamże stacyonowanego. który nader energ1® ^  
wziął się do uśmierzenia całkiem now eg® ^ 
dzaju rewolty paskarzy. Jak  dalece P®s 
zapałali zemstą, świadczy fakt, iż bandy 
przybyły do Krakowa nawet w celu dok*®1  ̂
napadu na kierowników organów kontro1 ^  j 
Nie spotkawszy tych, napadły one na P- ^\e 
p. Z., urzędników kontrolnych w Kra* 
w nocy we czwartek na ulicy.

Plerszemu 
obito tak laskami, 
w stanie groźnym.

UW41 ICK Al O. UŁlCy.
przestrzelono nogę, drugtetf0, ^  
caml, iż leży on obecnie w

“ ie
W ypadki oświęcimskie, które omab_ QXgl‘

skończyły się poważnymi ofiarami ży®iałfl.cjnł 
nów kontrolnych, są nader charaktery9 J ^  
dla stosunków gospodarczo-społecznych p»-
szym kraju. Świadczą one, Iż do w«lhl ^  
skarzamł musi wystąpić już cale ieatc^g  ** 
zgangrenowane społeczeństwo z najwi®*3” ^

-nergią. Tnaczej żywioł paskarski gotów ẑ 0icl 
waó podstawy setek tysięcy biednej lu 
naszego kraju.

O zakiiono ho
wolskouroch’

KRAKÓW, 8 vrze^ y
(P) Rozpoczyna się w kra ju  naszym e1̂

cya rzeczowa; wojskowość pozbyw® f
1
1,0ias»

wojskowość pozby*3, 
śclowo niepotrzebnych jej materyałów 
tów. a w interesie kraju leży, by nie 
one prywatnych spekulantów, lecz PrzeI
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£*«ye publiczne odsnrzoda weno bjdy wprost 
pawimentom lub też służyły użytcozności pu- 
"Uejffaj.

-T*Juym z objektów wojskowych. którego na­
byte  aia, kraju jest nieodzowne, są wojskowe 
*°*ejkl polowe, dziś już wojskowości prawie nie­
potrzebne, przeważnie marnujące się i nie kon- 
*Hrwuwane. Piec tvch kolejek w n o s i  w Oalicyi 
°koło 1000 k ;lo-metrów, wraz z urządzeniami ru- 

budynkami, warsztatami, składami mate- 
*yałów, ponadto wojskowość posiada około 5000 
*ózków; około 600 motorów i lokomotyw i t. d. 

ten ogromny aparat komunikacyjny m a i 
- ^ Już wywieziony z kraju i tylko zabiegom, 

y  olanej przez instytucye krajowe, spółki 
dem obili:. mającej służyć celom demoniłizacyi 
rzeęzowej. udało się — dz'ęki poparciu namio- 
^ c t w a  i ministerstwa dla Oalicyi oraz mini- 
•fetBtwa robót publicznych — uzyskać cofnięcie 
J J n p W o  rozkazu i sprawa nabycia tych ko- 

dla celów krajowych znajduje się w dc- 
^ y i  ministerstwa wojny.

Wiadomo, jaką klęska dla kraju jest brak 
r0dków komunikacyjnych: cierpi na tern w pier- 

rzędzie odbudowa kraju, c.i^rpi rclni- 
1 ’ °i a kilka kopalń węgla, bodących własno- 

kraju, nie może podjąć ruchu z nowodu 
^aku kolejek: czem zaś jest nią kraju brak wę- 

P* — wszyscy rozumieją i odczuwają. Podobnie 
gospodarstwo kasowe potrzebuje dla swyl h 

f®kiw tego rodzaju środka transportowego, jak 
.°‘®jki wąskotorowe, a wiadomo, w jakim sta- 

*le zniszczeni znajdują sie setki tysięcy lasów 
®alicvi i jak intenzywnej potrzeba gospodarki, 

T straity krajowe, stąd powstałe, bodaj w czę- 
1 Powotowdi.

 ̂ * <iałego szeregu wschodnich powiatów kraju 
l e g a j ą  się dz'ś wołania o pomoc i ratunek 
F* okolic, których ludność dotąd znajduje się 

* dachu nad głową, gdzie szerzy się głód i 
^oroby zakaźne. Tej ludności dostarczyć trzeba 
j^ ^ o śc i, trzeba zaopatrzyć ją w m ateryał bu- 
p ^ la n y , aby, zanim zima nadejdzie, bodaj ja- 

b takie skleciła sobie schronienia, gdyż ina- 
,® j trzeba będzie chyba znów te ludność ewa- 
*®°wać z okolic zniszczonych. Dla tej akcyi do- 
. *n®j, k tóra podjęta być powinna natychmiast, 
I®* obciążania przyszłego odszkodowania wo- 

— potrzebne są nieodzownie środki 
■^Wozowe, a znaczna część tych kolejek woj- 

°wj-cli w tych właśnie okolicach znajduje się 
*J°ie. nojęta przez kraj. swe zadanie spełnić, 

k "'usznie toż wręczony niedawno w sprawie 
' ®*obin|aoyi rzeczowej memoryał. ministrowi 

*?ot publicznyołi.'p. Homanuwi, jako jeden z 
^* o y cb  postulatów wysuwa konieczność od- 
PyPienia do dyspozycyi kraju wojskowych ko- 

wąskotorowych, a czynniki nasze polity- 
0 w Wiedniu bedą niezawodnie umiały tam, 

-------

Ekscentryczny dyalog, 
^  szkic do kolejowego dramatu.

— o—

T a£ onn klasy trzeciej w upalny 
b| / •  k tn i na przestrzeni Lwów—Kraków, 
j j^ ^ ś c ie  osób rozmait°j pici, wieku, stanu, 
brze,0^ Ien'a’ r 0N£'i i kondycyi, 'zgodnie jednak 
iueh^ty °h êfln!ł wielka, ideą, identyczną z 
B P 'tm’ łHjlwa v; bratnie szeregi we wnę- 

’ m j ó  !’i°^yKin^inych“ boczek i fasek płochliwy 
ugniata beznadziejnie twarde, nie- 

n° âw^ ’- ^  kącie obok okna, jakiś za- 
wymizerowany jegomość, wśrubo- 

'tn#, między kanciastą ścianę wagonu z je- 
*tr°n' ’ a  Pulchne, emanujące rozkosznie 

więdnącej jesieni ciało korpu- 
Poj. j  8Jłsiadh!. czuje się kompletnie ile  w tej 
*nrh j £ 087~ Zenia g(Mlllc.i Sytuacyi. Stan swego 

0,1j<,wia na zewnątrz ogromnem roztar- 
6łn> Leci mu wprost wszystko z rąk. To

* k * ile ’ *° » a z . • to  scyzoryk znajdu ją siQ co 
j j j l   ̂ na ziemi, skąd, w yszukaw szy je nasam- 

Pftmi<idzy mrowiem najrozm aitszego o- 
podnosi v eiężkiem westchnieniem . Zde- 

*res»n-amo za tałiai zonego sąsiada poczyna się 
’,dz^ ć  korpulentnej damie.

anoni*0̂ 211*^ n? ot,a sercową i skłonną 
e syb a niespokojne ruchy przylepio-

gdzie sprawa się decyduje, wywrzeć odpowiedni 
nacisk i zapobiedz rozstrzygnięciu, któreby by­
ło nową krzywdą tak  ciężko dotkniętego wojną 
kraju.

Go mfiwl óra! ffrhalło 
Tyszkiewicz?

Lwów, 7 września. 
.,Diło“ ogłasza nadesłany mu z Lozanny list 

Michała Tyszkiewicza następującej treści:
„Nie mogę wziąć na siebie przedstawiciel­

stwa rządu, którego polityczne cele i zamiary 
nie są dla mnie dosyć jasne. Enuncyacya pana 
Lysohuba w Berlinie, przyznająca możliwość 
powrotu Ukrainy do Rosyi na zasadzie trak ta ­
tu Perejasiawskiego. dalej stanowisko obecnego 
rządu na Ukrainie w sprawie Krymu, Donu czy 
podziału Galieyi (hr. Mychajło jest zwolennkiem  
natychmiastowego podziału) i granic od Mo­
skwy. stosunek tego rządu wobec takich wro­
gów Ukrainy, jak  metropolita Antoniusz archi- 
rej Eulogiusz — oraz i inne znane mi fakty 
przekonują, że rząd ten ma niejasne dla mnie, 
a w każdym razie urnę cele polityczne, niż moje. 
Mówię nawet, że on pod maską ukraiństwa 
wiedzie do rekonstrukcji jednej i niepodzielnej 
Rosyi. Co do mnie, ja nie służę ani Rosyi, ani

KOPENHa UA, w i wrześniu.

Obok epidemii cholery szerzy się w ostatnim 
czasie w Petersburgu i Moskwie w zastraszający 
sposób ep'demia samobójstw. Najwięcej ludzi z 
pośród sfer inteligencyi odbiera sobie życie. 
Zwłaszcza w ciągu dni aresztowań oficerów po­
pełniali samobójstwa ofcerowie sami, n’eraz ich 
żony, jak również cale rodziny razetn. Dużo samo­
bójstw popełnia się też wskutek ogólnego głodu.

Między samobójcami napotyka się wiele mło­
dzieży poIsk"ej. Trawieni tęsknotą do domu, po­
zbawieni wszelkich praw i możności wydostania 
się z tego piekielnego miasta, ścigani pod za­
rzutem. że sympatyzują z wrogami bolszewizmii, 
niektórzy emigranci i przymusowi uchodźcy od­
bierają sobie życic. Więzienia petersburskie

nego do jej boku jegomościa przyprawiają ją o 
lekkie ataki. Dama jest naprzemitfh karmazyno­
wa. to  znów kredowo blada, przy równoczesnem 
silnem wetrasie cabg-0 swojego morgowego kor­
pusu.

Zwraca to nawet uwagę zaniepokojonego oto­
czenia. K toś ofiaruje lampkę wina, to znów 
ktoś aplikuje gorący kompres na żołądek, jakaś 
stara panna radzi włożyć nogi do zimnej wody. 
Wtem zaniepokojony pan gubi zapalniczkę, 
schyla się po nią, momentalnie rozlega się od­
arłoś silnego policzku i głos tym razem purpu­
rowej damy:

— Nie. tego już zanadto! Jesteś pan bezczel­
ny impertjTWnt!

— Coś pani powiedziała? .Ta bezczelny imper- 
tyiient? Jakżem prawem mnie pani 'znieważa?

— On się nyta. jakiem prawem! Stary rozpu­
stnik! Łobuz! Cynik! Zatahaczony Dcm Juan!

— A pani skończona waryatka! Skandal! 
Wzvwam państwa za świadków, te  ta kobieta 
mnie obraża!

— I ja wzywam na świadków. Ja  panu tego 
nie daruje! J a  pana zamknę do kryminału!

— A ia panin do Kulparkowa!
— Co? gdzie? Do Kulparkowa? Patrzcie no 

go!
— Bohater! Szczypał mnie po nogach całą dro­

gę. o teraz mnie do Kulparkowa wysyła!
— W imie Ojca... J a  panią szczypałem? Nie... 

wiecie państwo...

Polsce. Służę Ukrainie wolnej i niepodzielnej 
której dolę wywalczyli krwawo podczas rewo­
luc ji jej najpiękniejsi synowie, a  której bronił 
do ostatniej chwili życia jest moim obowiąz- 
kiom. Proszę przyjąć wyrazy wysokiego ponca* 
żania — Graf Mychajło Tyszkiewicz".

P. Tyszkiewicz należy do tej nowej k a teg o n i 
ludzi, którzy zupełnie nagle oakryli w eonie 
ukraińskie serca, wyrzekli się polskiej narodo* 
wości i odgrywają rolę gorących rusko-ukraiń-, 
skich patryotów. Jednym z głównych powodów, 
tego odstępstwa jest poprostu osobista ambii 
cya. Nie mogąc wysunąć się na czoło w poi-’ 
skiem społeczeństwie, próbują panowie tego po. 
kroju zrobić świetną karyerę w ukraińskim obo.: 
zio. Polska z pewnością nic nie utraęlła przez 
tę przemianę, czy Ukraina co zyska, wątpić 
można. Co się tyczy listu p. Tyszkiewicza do­
dać trzeba, że przedstawicielem rządu ukraiń­
skiego w Szwajcaryi jest p. Łukaszewicz — nie­
wiadomo zatem, co oznacza jego pompatyczn? 
rleklaracya. Jacy  to „najpiękniejsi synowie* 
Ukrainy wywalczyli „krwawo" jej dolę podczas 
rewolucju. pozostanie również tajemnicą pana 
Tyszkiewicza, gdyż, jak wiadomo, gdyby nia 
interweneya wojsk niemiecko-austryackich, na 
Ukrainie panowaliby dotychczas Rosyanie, zg> 
dnie zresztą z wrszystkiemi pragnieniami jej 
„synów11 z pod rewolucyjnego znaku.

przepełnione są również Polakami. Jeet tam wie, 
lu studentów, których jedyną winą było to, żs 
czuli się Polakami i  trzymali się na uboczu od 
bolszewizmu.

Wszelkie starania p. Lednickiego i popierają* 
cego go przedstawiciela Danii nie na wiele się 
zdały, gdyż uwięzieni rodacy nasi cierpią ozę< 
stokroć z winy ludzi, zasiadających w komisa* 
ryacie polskim i wydających wyroki na Poła* 
ków, dla siebie niewygodnych. Z winy komisa* 
rza Leszczyńskiego pozamykano wszystkie poi* 
slde instytucye ratownicze, zawieszono wszystkie 
polskie pisma, uwięziono braci Lutosławskich, 
Setki młodzieży polskie] aresztowano w Petera* 
burgu 1 Moskwie, dlatego, że dała się zwerbować 
do legionów, walczących w Rosyi przecw Jtol- 
Bzewikom,

— Naturalnie! Teraz Bię zapiera! A to bez- 
czelność! A kto się ustawicznie schylał ł szpe. 
rai między butami? Może nie prawda? J a  dłużej 
w  takiem towarzystwie nie pojadę. Gdzie koń-
duktor? Wołać konduktora! Niech zatrzyma 

pociąg. Wjrrzucdć tego impeirynenta! Mnie szczy 
pać — mnie porządną kobietę, matkę dzieeioml 
Ach! ach... J a  tego nie przeżyję. Słabo mi.. 
woooo-ody...

Ogólne zamieszanie. Krzyk, pisk. Ktoś komuł 
w yciąga przy tej sposobności portfel, jakaś o  
nergiczna osoba ciągnie z całej siły za zepsuty 
sygnał bezpieczeństwa, na mdlejącą damę leje 
stara panna w braku wody, czarną kawę...

Wtem z pod ławki, w okolicach rozklapanych 
pćlbucików nlowinnej ofiary nieudałych zalo* 
tów, rozlęga się przeraźliwy wrzask gęsi. Z ko* 
rytarza przybiega jakaś koMeta.

— Ajaj, to moja gęś. Ty siedź cicho, ty  durna. 
Ty potrzebujesz, żeby ciebie konduktor wyrzu- 
cal? Aj, to ona panią dobrodziejkę uszczypala, 
ja  bardzo przepraszam! ' (

Zatabaczony jegomość wyciąga z tryumfują- 
cą miną z pod ławki sprawezjmię skandaliczne* 
go dramatu, wspaniały okaz gęsi, wartości przy* 
najmniej 100 kor. i podsuwa damie pod nos. >

Dama zaś zielenieje ze złości:
— Tak, naturalnie gęsia się wyręcza! — sta­

ry niedołęga. — Nawet kobiety uszczypnąć nie 
potrafi!

R ido

Żniwo śnrerc ■ w Rosyi.
Enirio.mia samobójstw. —  Przepełnione wiezienia. —  Aresztow ania młu<

dzieży polskiej.
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HUMOR WARSZAWY.

Jeszcze nigdy w czasie tej wojny nie po- 
tfadała stolica Polski tak  doskonałego humo­
ru. jak obecnie. Po Warszawie, znanej ze zja­
dliwej satyry, krąży moc aktualnych dowci­
pów, złośliwych powiedzeń i humorystycznych 
porównań.

W tycn dniach pojawiły sir; na ulicach W ar­
szawy ogromne afisze, których podobiznę re­
produkujemy powyżej; wywołały one prawdzi­
wą sensacyę, rychło jednak zniknęły z ulic 
itoficy.

Z operetki.
Operetka krakow ska rozpoczęła nowy sezon 

iia razie gościnnymi występami na scenie teatru 
Im. Słowackiego. Rozpoczęto nieśmiertelną „Ró- 
żą Stambułu" i „Księżniczką Czardasza" — 
J a k  przystało na tylokrotnie grano operetki, 
obydwa przedstawienia szły tak kulawo, że od­
nosiło się raczej wrażenie przedstawień poże­
gnalnych, a  nie inauguracyjnych. Chór przejęty 
jwidać do głębi losami Róży i księżniczki, miał 
minę grobową. Orkiestra chwilami zupełnie za­
mierała. Ani Minowicz swym niezrównanym 

humorem, ani też Miller szczerem uczuciem, ani 
Tlarasymowiczówna, ani Lelewilcz nie zdołali 
ożywić akcyi i nadać całości odpowiedniego 
tempa.

Rzecz jasna, ze i nowo zaangażowana prima- 
donna p. Rogińska, k tóra w obydwóch przed­
stawieniach w ystąpiła w tytułowych partyaoh, 
nie czuła się zbyt dobrze i pewnie w tern oto­
czeniu. — Mimo te pewne niedomagania, co 
przypisać też należy brakowi zgrania się z no- 
wem otoczeniem, artystka ujęła sobie zupeł­
nie publiczność swym pięknym głosem o cie­
płem. głębokiem brzmieniu. Gorące oklaski i 
kwiaty były najlepszym wyrazem sympatyczne­
go przyjęcia nowej okrasy naszej operetki.

Przebudowa teatru 
powszechnego.

Kraków, 8 września.
(4) Miejski T eatr powszechny (dawniej lu­

dowy) zmienił obecnie swój wygląd.
Zewnętrzny widok teatru swą skromnością 

• harmonią portalu, wypiawionego białą „terra- 
h rną“ — sprawia sympatyczne wrażenie, d o ­
wny budynek połączony ze stal z  dawnerai staj­
niami, w których obecnie z.uićluje się pod da­
chem kasa i bufet. W /.liuż całego gmachu — 
po lewej- stronie - - biegnie kryty pasaż, opa­
trzony od ulicy wahadłowemi drzwiami, 7. któ­
rego następnie prowadzą, trzy wejścia na wido­
wnię. Pasaż ten oświetlony jest 4 dużemui 
oknami sufitowemu, a ogrzewany gazem.

Widownia została podniesioną amfiteatralnie, 
Posiada około 800 miejsc z ruchomemi siedze­

niami. Szczęśliwie rozwiązano wentylacyę 
sali; wybito mianowicie w ścianie tuż przy su­

ficie trzy okna. zamykane żelaznemi okien­
nicami. Okna te połączone mechanicznie z ele­
ktrycznymi wentylatorami w suficie umożliwią 
przebywanie w teatrze, w którym  dawniej, w le- 
rie zwłaszcza, trudno było wytrwać do końca 
przedstawienia. Zmieniono również rozkład 
miejsc. Przez środek sali, podobnie, jak w te­
atrze im. Słowackiego, biegnie jeden blok krze­
seł. po obu zaś bokach posiada przejścia, poza 
któremi znajdują się loże i boczne krzesła. Miej­
sce na orkiestrę uległo znacznemu pogłębieniu 
i rozszerzeniu. <

Również i na scenie przeprowadzono odpo­
wiednie zmiany. Scena właściwa oddzieloną, 
została, od garderób grubym, ogniotrwałymi mti- 
rem. Ponad garderobami męskiemi. na I pię­
trze znajdują się garderoby dla artystek oraz. 
duża sala prób.

W prost ze sceny prowadzą przez pasaż we- 
wnętrzno-teatralny olbrzymie wyjścia do maga­
zynów, przez co rozwiązano kwestyę skrócenia 
antraktów, które przedłużały się dawniej tylko 
d la  braku miejsca na rozmieszczenie dekoracyi 
7. kończonych aktów i w skutek czego powsta­
wały liczne pomyłki w ustawianiu płócien de­

koracyjnych. Obecnie po każdym akcie deko*
raeyc usuwać się będzie ze sceny do magazy­
nów'.

Gruntowną pr.obuiUiwo teatru przeprowadzo­
no pod kier. ftru.li. p. K r a  w c z y ń s k 1 e g o.

N A  D O B IE . 
Z ‘ „ccnłralrcydi" nastrojów.

Jedno wojna nam przyniosła,
Czego nic mieliśmy wcale,
Są to... są to... —  zgadnąć larwo!—  
Różnie zwące sic- centrale.

Kędy spojrzysz, gdzie się. ruszysz,' 
Wszędy n i łeb ci się zwala 
Szyldem wielkim ozdobiona 
Jakaś wojenna centrala.

By uniknąć irire chaosu,
Który wytchnąć nie pozwala, 
Proponuję: niech powstanie —
Central centralnych centrala.

Dejota.

SZARADY DO NAGRODY.
Ułożył Maryart Fońtana.

Rozwiązanie szarad i łamigłówki, umieszczonych poniżej, należy przesiać Redakcyi „G o ń ca  

Krakowskiego" najdalej ao czwartku dnia 19. września br. (zobacz „Nowy regulamin!")

I, D la  P. T. P re n u m era to ró w  
„G o ń c a  K ra ko w s k ieg o 1'.

Pierwsza wspak fryzury
Starodawnej znamię, 
Drogą, trzecią piję,
A tr&ecią się plamię. 
Całość to  figura

Areyważna w „Gońcu", 
Zbiera miód do ula.
Na deszczu i w słońcu!

Pierwsza w nutach znak.
Druga również tak.
Trzecią czytaj wspak,
To wypadnie ak,
Caioici mi brak,
A ma dobry smak!

3.
ł a m ig ł ó w k a .

No, Francya! ta nam rada?
Z powyższych 18 liter należy ułożyć wizy­

tówkę współpracownika „Gońca Krakowskiego"

4.

ŃA ZWIERZYŃCU.
Na pierwsza trzecia rznie muzvka, 
Trzecia druga z Antkiem fika, ’
Ona tłusta pierwsza druga,
On jak  tyka cienka, długa.
W tańcu szepce jej do ucha:

Trzecia pierwsza! — sapie, dmucha... 
Pierw =zą czwartą mi pan świeci,

A do Mańki codzień leci,
Nie ćmij mi pan o miłości,
Znam się dobrze na całości!

z-------------
Za trafne rozwiązanie tych trzech szarad i la 

migłówki wyznacza się trzy nagrody:
1. Sześć mydeł toaletowych.
2. „Rzeczy wesołe" Nema.
3. „Boy" Battaglii.

II. D la  P. T. wszystkich C zy te l­
ników „G o ń ca  K rako w skieg o11 

(a  zatem  i Prenum eratorów ).
Ułozyl Leon Pa£tMo»u

1
5. 1

Pierwsza kulista, coś na kształt zera. i 
Pierwsza druga trzecia wielka opera.

Pierwsza trzecia czwarta geniusz-orałof, 
Całość: specyalista, lekarz-operator.

— o—

Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacz# 
się 2 nagrody:

1 Skóra na podeszwy i obcasy.
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krako*

skiego" na październik 1018. względnie prz»
dłużenie prenumeraty o jeden miesiąc.

Dzisiaj w  niedzielę o gndz. 12 w południ' 
odbędzie się w dużej sali redakcyjnej „Goń 
ca Krakowskiego" (Dunajewskiego 7 I.),

publiczne losowanie nagród

wyznaczonych za trafne rozwiązanie szarad 
Nru 62 „Gońca Krakowskiego".

Listę osób, które nadesłały trafne rozwiązani® 
powyższych szarad, oraz wynik dzisiejszego 
losowania podamy w numerze jutrzejszym (wy. 
chodzącym w poniedziałek).

Nowy regulamin szaradowy
1. W każdym numerze poniedziałkowym (wT

chodzącym w niedzielę) „Gońca Krakowskiego1'  
umieszczane będą szarady, zagadki i lamigłd 
wki.

2. Rozwiązanie szarad i t. p.,umieszczone nf 
wycinku z odnośnego numeru „Gońca K r a  ko w 
skiego", należy przesyłać do Redakcyi najdal* 
do dziesięciu dni od daty ogłoszenia szarad  1 
do drugiego czwartku wieczorem.

(Termin do nadsyłania rozwiązań przedłuża 
no na życzenie Czytelników z prowincyi i Kró 
lesfwa Polskiego).

3. Za trafne rozwiązanie wyznaczy się za'vsZ® 
kilka nagród dla Prenumeratorów, nadto za r0t‘, 
wiązanie jednej dodatkowej szarady 2 osobn® 
premie, dla wszystkich Czytelników (a więc 
Prenumeratorów).

4. Losowanie nagród odbywać sio będzie P°' 
blicznie co niedzieli o godz. 12-tej w południ*’
w lokalu Redakcyi ..Gońca. Krakowskiego" (uI‘ 
Dunajewskiego 7. T. piętro-).

ó. Listę osób, które nadesłały trafne ro z w ią ­
zanie, oraz wynik losowania ogłaszać będzie®* 
w numerze wtorkowym (wychodzącym w pom®'. 
działek)
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Chwila blełaca
V* U’ •

K a le n d a r z y k .
^Wodzenie N. M. P ., Teofila 
Wschód słońca 5 05 .
?®cli6d słońca 6 1 0  
®tagość dnia 13'05

REPERTUAR OPERETKI.
niedziela 8 b. m. wiecz.: „Księżniczka czardasza11.

Re p e r t u a r  t e a t r u  po w s z e c h n e g o
■Bdziela: „Opieka wojskowa11.

PARK SPORTOWY.
"CZARNI"— „CRACOYIA".

Pu rosyjsku czy po polsku?
łnv*i niemieckich powstała niedawno

^Trowradzenia w  szkołach we wschodnich 
^ * ',łnC/«ch praskich jako drogiego przed- 

nauki jeżyka rosyjskiego.
1 J*ekr ten zwałcza w „Germanii" anonimo 

pT**”*8*, uważając za rzecz korzystniejszą za- 
^/^dzfcoie języka polskiego zamiast rosyj- 
ble ’ *® na znaczenie, jakie po wo.i-
j. Polska. na. wschodzie. Na poparcie
iti^ 0 S ie rd zen ia  przytacza zdanie uczonego 
fr-^gfcjęgo, Lessepsa, który twierdził przed 
^ yj”łtkami lat, 4e Warszawa stanie się w przy 

najważraejszjTn punktem handlowym 
Wschodem a Zachodem.

Amerykanie we Francyi.
się angliznjc i amerykanizuje. W Pa 

tyy ju t kilkanaście „Muac-hal‘ów“, z któ- 
jjL ®&jelegantszv znajduje się. oczywiście na 
^ E d w a r d a  ITT.

stało się zewnętrznie miastem angieł- 
fA |L j5  Bordeauz i Orlean® — amerykańskiemi. 
M^yfcaoie pilnie słuchają oficerów trancu- 

Czcgo o angielskich żołnierzach powie- 
nie da. I dlatego Anglikom trzeba da- 

^ j ^ ^ h n e  odcinki do obrony, podczas gdy 
amerykańskie są rozrzucone po fron- 

^Mzie ich potrzeba.
^ ^ ry k a ń sk ie . nawet pomimo braku 

‘ku 3  których zresztą i angielskie do zbv- 
»,« Posiada. jest podobno o ziole dzielniej- 
V Angielskiego.
t  fj 0 amerykańscy inżynierowie nic sobie 

kiefi praw  i przesądów nie robią. Zhu- 
wą f,.1 °ni wyładownice wedle własnego gustu 
T ro ja ń s k ic h  portach i stąd poprowadzili do 
ho^f-J^Aane czterotorowe koleje — a prze- 

Je w  liniach prostych, najkrótszych,rs : Mikołaja IVI —n v io ja  4.
ńają. ' ^ 1 własności, o interes:?y miejscowe ani

‘ "falńskie apetyty krymskie, 
a rzeczyw istość.

lĘi«, ^  kijowski podjął starania w Bcr- 
fV *tł:a. ^ r>Tn‘ którv ogłosił sie samoistną 

wcielony do państwa ukraiń- 
t6te ta  była też jedną z przyczyn,
°’ ŁyZo»n? y Prezydenta gabinetu ukraińskie- 

t t *0 Je^o u^an>a się do Berlina,
j^Auiskię wiedeńskie Biuro prasowe
ą r°zeslaIo dziennikom informacyę-
ti . °Sob;^ ńekom o od dobrze poinfonnow 
> ,  54 ’st^ e i, przybyłej Berlina do W 
UŁ*ityWi.yZ0®lłb UZy8k*  w Berlinie zgodę — 

j e l e n i e  Krymu do republiki 
J ń t e r j l  te  to zostało postanowionem na 
^ 1 .  y,ch z berlińskiemi kołami miarodaj-

ra-
ie-

Komunikat ukraińskiego biura prasowego 
spowodował reprezentanta Krymu. Taticzewa 
bawiącego w Berlinie, do ogłoszenia ze swej 
strony w dziennikach berlińskich oświadczenia 
jż doniesienie biura ukraińskiego nie oddot la­
da faktom, a i nastrój ludności krymskiej jest 
stanowczo wrogim połączeniu Krymu z U 
krainą.

Z  aktualnych piosenek.
lYi Jak  się dowiadujemy, na. Ukrainie .dala 

sie obecnie popularną, następująca piosenka: 
-Szcze ne wmerła Ukraina 

Od Kijewa do Berlina.
Za swabodu my srażaliś!
Deutschland, Deutschland ueoer 'Alles!

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś o godz. 7 
wieczór odbędzie się inauguracya sezonu jesienne­
go, pełną serdecznego ciepła i humoru komedyą 
Bogusławskiego p. t.: „Opieka wojskowa11.

(4) ODEBRANIE TEATRU POWSZCHNEGO. — 
Wczoraj w południe przedstawiciele magistratu i 
dyrekcyi polic.yi oraz straży pożarnej odebrali no­
wo przebudowany budynek teatralny przy ul. Raj­
skiej. Stwierdzono, że gmaeb teatralny odpowiada 
przepisom budowlano-policyjnym, wskutek czego 
komisy*, zezwoliła na otwarcie teatru.

(U POBOR CHLEBA. Sprzedaż chleba w piekar­
niach. wybranych na nowy okres poboru, rozpo­
cznie się. dnia 10 września b. r. Ponieważ wojenny 
Zakład obrotu zbożem nie dostarcza miastu mąki 
w ilości, potrzebnej na pełną rar.yę chleba, będzie 
aż do zwiększenia przydziału wydawany ehleb w 
dotychczasowych racyach zmniejszonych.

(4) MILION DWIEŚCIE TYSIĘCY KORON nade­
słała krajowa dyrekeya skarbu do kasy miejskiej 
krakowskiej, jako fundusz za miesiąc lipiec na rzą­
dową akcyn zapomogową.

(chi O ZWALCZANIE PASKARSTWA. W ponie­
działek dnia 9 b. m.. o godz. 4 po południu, odbę­
dzie się w biurze p, delegata namiestnictwa konfe- 
reneya przedstawicieli władz w sprawne zwalczania, 
lichwy żywnościowej i towarowej w Krakowie. Na­
leży wyrazić zadowolenie, iż wreszcie władzo za­
mierzają podjąć jakąś akcyę przeciw paskarstwu. 
Oby tylko projekty i uchwały, jakie zostaną po­
w zięte, wcieliły się w prawdziwie energiczny i sku­
teczny czyn.

(4"1 P. MIECZYSŁAW MRÓZ, uczeń gimnazyalny, 
prosi nas o zaznaczenie, iż nie jest identycznym z 
owym uczniem Mrozem, który onegdaj przejechał 
rowerem pewną kobietę.

(41 TOPIELEC. W Płaszowie Małym wyrzuciła 
Wisła zwłoki żołnierza, którego identyezności nie 
/dolano stwierdzić. Zwłoki przewieziono do kostni­
cy szpitala garnizonowego.

(41 KRADZIEŻE KOLEJOWE. Niema prawie 
dnia. by organa policyjne na dworcu kolejowym 
nie wpadały na trop zorganizow/anej bandy złodziej 
skiej. Wczoraj znów udało się urzędnikom ekspo­
zytury policyjnej wpaść na ślad szajki złodziej­
skiej, która od dłuższego czasu operowała na prze­
strzeni Trzebinia—Kraków. Aresztowano już kilku 
członków tej bandy, u których znaleziono mnóstwo 
kufrów, waliz i pakunków;, nadawanych przez po­
dróżnych jako t. zw. ..Mitgnt11. W skład szajki tej 
wchodzą przeważnie robotnicy kolejowi. Dalsze 
śledztwo w foku.

(41 WYSTAWA SKRADZIONYCH PRZEDMIO­
TÓW. We środę dnia 11 b. m., między godz. 4 a 6 
wieczorem wystawione będą w urzędzie policyjnym 
..pod Telegrafem11 przedmioty, odebrane złodziejom 
i paserom.

„CZWÓRKA". Obecny przegląd sztuki wystawy 
obrazów „Czwórka11 (ni. Sienna 1. 21 potrwa jeszcze 
kilka dni. Wystawione są dzieła pierwszych mi­
strzów polskich, z Fałatem, Kossakiem. Wyczół­
kowskim i t. d. na czele.

(41 BANDYCI W SANOCKIEM. W gminie Lalin. 
niedaleko Sanoka, napadli uzbrojeni bandyci na 
szynkarkę i jej córkę. Pod groźbą rewolwerów wy­
dała szynkarka całą gotówkę, oraz milcząco mu 
siała zezwolić na grabież garderoby i pościeli. Po 
dokonaniu kradzieży bandyci zbiegli. Rozwielmo- 
żnienie się liandatów w Sanoekiem spowodowane 
jest brakiem żandarmów, którzy obecnie zatrudni" 
ni sa Przy rekwizycyi zboża.

WYSTAWA POLSKA W PRADZE I LUBI ANIE. 
. Morawska Orlica" wyraża radość z powodu pro­
jektowanej wystawy polskich artystów w Pradze 1

Lublanie. Także inne pisma czeskie i słowieńskie 
witają w serdeczny sposób powyższą deeyzyę To 
warzystwa polskich malarzy.

5000 KORON ZA HYMN „OD BAŁTA DO JA- 
DRANA". Organ katolickich Słowieńców „Sowe- 
nec“ przeznacza nagrodę 5000 koron dla kompozy­
tora. który skomponuje najlepszą melodyę do słów 
najnowszego hymnu słowiańskiego „Od Bałta do 
Jadrana" (,.0d morza Bałtyckiego do Adryatyckie- 
go11). Autorem pieśni, sławiącej trójsojuSz polsko- 
czesko-południowo-słowiańSKi (nagłówek hymnu
brzmi też ..Trozweznica1;), jest poeta Same Stanee. 
W publicznym konkursie na powyższą nagrodę mo­
gą brać udział kompozytorzy narodowości polskiej, 
czeskiej i południowo-słowiańskiej. Termin dla nad : 
syłania melodyi kończy się z dniem 10 listopada 
1018 roku.

TALAAT PRZFPOWIADA KONIEC WOJNY 
PRZED ZIMĄ. „Neue Freie Presse" ogłasza rozmo­
wę swego współpracownika z Talaatem paszą, któ­
ry powiedział, że jeszcze przed zimą będziemy mieli 
pokój. Wojna wyczerpała się w swo’ch dziełach.- 
Wszystko, co można oyło wydobyć z wojny, stało 
się. a dalsze prowadzenie wojny jest oczywiście 
bezcelowym. Nasi nieprzyjaciele, nie wyłączając 
także Ameryki, przyjdą w przeciągu krótkiego cza 
su do przekonania, że dalsze prowadzenie wojny 
nie ma sensu. Zwrot ten, zdaniem Talaata paszy, 
nastąpi jeszcze-przed zimą.

AMATOR PIECZENI WIEPRZOWEJ, w  Wiedniu 
aresztowano onegdaj chłopca sklepowego, Brożka, 
który z handlu braci Kellner wyniósł i potajemnie 
sprzedał różnej broni za 35.000 koron. Jako powód 
kradzieży podał Brożek okoliczność, że potrzebował 
stale pieniędzy na pieczeń wieprzową, której byl 
zapalonym zwolennikiem, tak, iż za każdem posie­
dzeniem zjadał 4—6 poreyi lego przysmaku.

WYKLUCZENIE WAŁAChÓW Z WYŚCIGÓW. 
Na mocy rozporządzenia ministeryum rolnictwa, 
wykluczone zostały wałachy od udziału w wyśck 
gach zarówno galopem odbywanych, jak i kłusem. 
Rozporządzenie po„yższ6 obowiązuje z miejsca 
lak. że najbliższe już wiedeńskie zawody, oraz wy 
ścigi kłusaków w Pt. Poclten odbędą się bez udzia­
łu wałachów.

(rsk) MAŻ UDUSI?.. ŹOXTĘ. -Tak donoszą dzien­
niki herlińskic, onegdaj w Berlinie 25-letni monter, 
Pachę, udusił swą żonę. poczem zgłosił się w biu­
rze policyjnem z zawiadomieniem o zbrodni. Czyua: 
zbrodniczego miał dokonać, w tak silnem zdenerwo 
waniu. iz przechodziło ono aż w stan niepoczytal­
ny —• po jednej z dość częstych sprzeczek małżeń­
skich. które przedtem kończyły się zwykle poje­
dnaniem i zgodnom współżyciem nrzc? kilka dni, 
aż do nowej sceny.

_|h) ..ZIMOWY WŁADCA" ALBANII, ks. Wil­
helm Wied. bawiący obecnie w Berlinie, złożył one­
gdaj wizytę towarzyszowi niedoli, ked^wowi egip- 
8kicmn. któremu, jak ks. Wiedowi. pozostało ró­
wnież tylko wspomnienie frobu na którym niedłu­
go zasiadał i wzdychanie do powrotu. Jak wiado­
mo. wspólna dola jest najlepszym kojarzycielenr 
przyjaciół — więc też obu „władcom zimowym" 
niewątpliwie nie zabrakło tematu rozmowy.

DOCHODY WOJENNE SZWAJCARSKIEGO A- 
GENTA ZEGARKÓW. W Bemie szwajcarskiem ą> 
resztowany został niedawno niejaki Juliusz Bloch, 
agent, zegarków szwajcarskich, pod zarzutem ukró­
cenia doYhodów państwowych przez fałszywe ze­
znania podatkowe. Stwierdzono bowiem,' że dochód 
Blocha, podlegancy opodetkowaniu, wynosił w cią-: 
gn czterech lat trwania wojny ogólną sumę B2 mi­
liony franków, cło której podatek wojenny wynosił 
24 miliony, a nie 2 miliony, złożone dobrowolnie 
przez obwinionego, który jeszcze dzięki temu neho 
dził za dobroczyńcę.

T1 ROSYJSKA AGENCYA TELEGRAFICZNA, 
„Prawda" donosi z Moskwy. ż(. dotychczasowa Pet 
\g . tcl. i Biero prasowe z.c&tlją złączone w iedo.a 
organizacyę, iako „Rosyjska Agcncya telegraficz­
na11. której telegramy znaczone będą . Bosta11.

SARAH BERNHARDT W VARIETE. świafow-j 
sławy artyRtka francuska. Sarah Bornhardt. „nie­
śmiertelna Sara". — jak ją ogólnie nazywają. — 
występuję obecnie w największem Mariet" nowojor- 
skiem. zyskując sobie niebywałe nznanie. Pomimo 
braku jednej nogi, oprócz w snecyalnie dla sieblel 
napisanych sztukach, grywa także w ..Kupcn we­
neckim" oraz „Aiglon" Rostanda. Ma lat przeszło 
76, a jednak porywa pnbliczność, a co najważniej 
sze... zarabia wiele pieniędzy.
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DZIWNE ZJAWISKO NIEBIESKIE. Pisma gór­
nośląskie donoszą: Mieszkańcy Łęgu zauważyli w 
poniedziałek dnia 2 b. m. około godz. 4 po połu­
dniu, w stronie Polski, między Jabłonowem a Gru­
szką, czarny słup na niebie, podobny do slupu dy­
mu od ognia. Słup się utworzył z chmur i był ol 
brzymich rozmiarów, mógł mieć kształt miecza lub 
rózgi. W ćwierć godziny zjawisko na niebie zginę­
ło, rozpływając się w bezkształtną masę obłoków. 
Ludzie bardzo się zjawiskiem przejęli, niektórzy 
nawet wykładali zjawisko jako rózgę z Dalekiego 
,Wschodu, grożącą panowaniu miecza na ziemi.
.i  ZWAPNIENIE ARTERYI. Znany uczony niemie­
cki w Bonn, prof. dr. Hugo Ribbert, odkrył na pod­
stawie długoletnich badań, że przy zwapnieniu ar- 
tmyi począdek choroby sięga zawsze najwcześniej­
szych lat dziecinnych, a dopiero później rozwija się 
i wyraźniej występuje. Odkrycie to jest nadzwyczaj 
doniosłe, ponioważ obecnie pozwoli prawdopodo­
bnie na zapobieganie tej nieuleczalnej dotychczas 
chorobie już w pierwszych latach powstania jej. 

 o------
BRATERSTWO BRONI NARODÓW SPRZY­

MIERZONYCH i braterstwo ludów jednakiej ra­
sy, oto dwa programy, na których opiera się 
działanie wojujących narodów. W myśl tych ha­
seł powinniśmy popierać przedsiębiorstwa bra­
tnich narodów. Do ich rzędu należa wody mine­
ralne ze źródeł czeskich, jak „PO.DEBRADKA“ 
woda Btołowa, lecznicza „WODA LUHACZOWI- 
<CKA“ i „SZARATICA“, gorzka, przeczyszcza­
jąca. Spełnimy tedy dwa obowiązki: jeden przez 
ochronę własnego zdrowia, a drugi przez wyru­
gowanie z naszego stołu wód, pochodzących ze 
Źródeł naszych śmiertelnych wrogów. Wymie­
nione wody nabywać m oina częściowo i hurto­
wnie u generalnego Reprezentanta na Gal'cyę. 
Bukowinę i Królestwo Polskie. Wacława Hem- 
Izacka, Kraków, płac Matejki 1. 5.

(flTEATR TURSKIEGO NA PROWINCYI.
Miłostki W o j e n n e Nowość! 

iW Drohobyczu 10 wrzeSnia
"W Borysławiu 11 września
W Stryju 12 września.

NADESŁANE.
P R Y M A R Y U S Z

Dr. Zygmunt Wachtel
ordynuj* Jnk dnarnlnj nd 3 —4 459

Kraków, ulica S traszew sk iego  L. 2 1 .

Przez Gminę subwencjonowana 

K R A K O W S K A

Gospodarka państwowa
cyina afera.

m ®2ESa-

{Telefonem, od kor. „Gońca Krakowskiego'%

Wiedeń, 8 września.
i

Sprawa gospodarki w państwowych lasach i 
domenach przybiera rozmtary wielkiej, senza- 
cyjnej afery, wobec czego nie ulega wątpliwo­
ści, że będzie ona dominować w komisyi finan­
sowej, a prawdopodobnie także będzie przed­
miotem ożywionej dyskusyi w plenum Izby.

„Reichspost“ wywodzi, te  nieudolność adml- 
nistracyl państwowej 1 faworyzowanie handlu 
pośredniczącego spowodowały straszną droży­
znę. Konieczną s‘ę stała reforma adminlstracyi 
państwowej w Austry. Podobne wnioski natury 
ogólnej wysnuwa „Zeit“ , k tó ra  wskazuje, że 
nie wystarcza samo uchwalenie prowizoryum 
budżetowego, parlament musi naprawdę znaleść 
czas na wykonywanie kontroli nad administra- 
eyą państwową. „Frem denblatt“ powiada, że to 
oszustwo miliardowe, które wywiera wprost 
fantastyczne wrażenie, równa się potrójnej li­
chwie. Tak bezdennej głupoty, nieudolności i 
korrupcyi jednak nikt w Austryi nie przypu­
szczał. Brak słów oburzenia na to postępowa-
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nie władz. Lichwa jest dlatego potrójną/ 
najprzód sprzedano drzewo państwowe, a 
ogólne, po cenach pokojowych poszczególny^ 
firmom w czasie, w którym już o  wiele 
ceny były ustalone. Powtóre, t o  samo drte* w 
odkupiono od tychże samych przed sięb iorców  
przyczem przeszło miliard pozostał w szpona** 
hyen wojennych, a wreszcie te masowe . 
pna drzewa musiały s ię  odbić na ukształtow#®* 
ogólnych cen drzewa. Wobec takich stosunkó 
ogarnia nas wprost uczncie wstrętu. S trach  Pf- 
myśleć, że sprawa ta, na której skwalifikow811?® 
brak wyrazu, może nie stanowi wyjątku.

Dymisya ministra rolnictwa
{Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiej0 '̂

Wiedeń, 8 wrześ®*’.
W dobrze poinformowanych kołach P3̂ . 

m cntam ych obiegała pogłoska, że min. ,e  . 
hr. Silva Tarouca z powodu sprawy gospoda* 
w państwowych lasach 1 domenach, ma z®®8 
podać się do dymisyi.

Tekst rosWsko-nlemteckieao traktatu
iodatkou/eso.

Szkoła dramatyczna
K. Gabryelskiego

w  Wpisy -m
codziennie od 11 — l i 0 d 4 — 6  w  kan- 
celaryi, ul. św. Anny 1. 2 . — Telefon N r. 223.

Ul. św . Anny I. 2 . Tel. 226.

IHSTTTUT MUZYCZNY

Berlin (B. K .) Nordd. Allg Ztg.“ ogłasza do­
słowne brzmienie trak tatu  rosyjsko-niemieckie­
go, podpisanego w dniu 27 sierpnia. W arty ­
kule II umowy finansowej powiedziano:

Rosya zapłaci Niemcom, jako odszkodowa­
nie dla Niemców poszkodowanych przez zarzą­
dzenia rosyjskie, przy uwzględnieniu odpowie­
dnich żądań ze strony rosyjskiej i wliczeniu 
wartości zajętych po zawarciu pokoju przez 
wojska niemieckie na obszarze rosyjskim za­
pasów. kwotę 6 miliadów marek.

Z tych 6 miliardów marek, któro mają być 
zapłacone, będzie zapłacona kwota półtora mi­
liarda przęz przekazanie

245.564 KILOGRAMÓW SZCZEREGO ZŁOTA,

5,045,440.000 rubli zaś będzie zapłaconych w 
banknotach. Przekazy tc nastąpią w pięciu czę­
ściach. Kwota jednego miliarda marek ma być 
umorzoną przez dostarczenie towarów rosyj­
skich. K w o ta^  i pół miliarda marek będzie za­
płaconą 31 grudnia 1918 przez oddanie „fi- 
tre ‘ów“ pożyczki, oprocentowanej po 6 proc., 
od dnia 1 stycznia 1916 wTaz z 1 i pół proc. do­

datkowych zaoszczędzonych, którą to

POŻYCZKĘ RZĄD ROSYJSKI ZACIA^  
W NIEMCZECH.

Kosztująca jeszcze kwota 1 i pół milla*^4^ . 
rek będzie wyrównaną stosownie do uTn° 

Jako  rzecz godną uwagi, należy 
jeszcze, że po przewidzianem traktata®!  ̂
gulowaniu wschodniej granicy Estonii l 
Niemcy niezwłocznie opróżnią obszary ® _
wane, położone na wschód od tej  ̂ jp» 
Odpowiednio do wypłat w gotówce, 
uiścić Rosya stosownie do rosyj?h° 
ekiej umowy finansowej

NIEMCY OPRÓŻNIĄ OBSZARY. PO t02° 
NA WSCHÓD OD BEREZYNY

jeszcze przed zawarciem p o w sz e c h n e g o
Zajęte przez niemieckie siły zbrojne r 

okręty wojenne, pozostaną aż do ch"ill * ^  
cia powszechnego pokoju pod nadz°re 
mieckim. > ro*

Jako  zahczpiecz.onip pożyczki, którą r 
syjski ma zaciągnąć w Niemczech, maj*! “ 
pewne dochody państwowe.

475

codziennie od 11 — 1 i 4 —6-ej. 
Po szukiw ana siła nauczycielska

do języka polskiego z kwalifikacyą na wyż­
sze girnnazyum. Zgłoszenia natychmiastowe 
w hotelu «Krakowskim« w sobotę i niedzielę, 

. dn. 7 i 8 bni. później listowne tamże.

Do środy wyświetlany będzie w „U C IE ­
S Z E ' znakom ity obraz o. t . :

„ 6 m  STAMBUŁU"
r. I l e ł l ą  M o ją  w roli głównej, Codzieguci 
koncert ork iestry ,  symfonicznej.

Itomanikmt a nstrynoki-
Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 

7 . września.
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNYr.

Na plaskowzgórzu Asalago odparły nasze 
wojska krwawo atak, wykonany przez Wło­
chów I Francuzów, po sdlnem przygotowaniu
artyleryjsklem.

Nieprzyjaciela, który na zachód od l^pnte 
Slzem ol wtargną! do pierwszej Hnlł, wyrzuci­
liśmy przeciwatakiem. Na Vol del Orso wyko­
nały patrole szturmowe z powodzeniem atak na
n ie p rz y ja c ie ls k ie  straże p o lo w e .

ALBANIA.
Nie było godnej wzmianki czynności bojowej 

Szef sztabu generalnego.

liom nnikfit niemiecki-
Berlin fB. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

7. września.
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Grupa wojska bawarskiego następcy tronu 
ks. Rupreehta i generała pułkownika Bochna: 
Na północny zachód od Langenmark wojska 
bawarskie, wykonawszy miejscowe natarcie, 
wzięły przeszło 100 jeńców'. Na południe od

Walki ze strażami łykiem! Hiem c*#
Ypres odparliśmy kilka an g ie lsk i '5 e 

Na frontach bitew rozwijają się g 'va 
ki piechoty na polach przed naszemt • ,ifleł*.

że tylne zmusiły nie?r flłrat*^mi. Nasze straże tylne zmusiły n ,t '" gjra* . 
do rozwinięcia się i d o  p o łą c z o n y c h  ze  sSveaj*N 
ataków n~ linii Fins—Liramonr .
Nasi lotni y bojowi zaatakowali z F 
kolumny nieprzyjacielskie w czasł® PU‘ ‘-'J J*"  ------— ■ # A|

; kolo Orle i St. Christ- . ;£| pf*
lą i Qis:j podążył ’ief>rẐ  vlCe * Z-
ny i sta! wieczorom 

szeml Strażami iylncini na linii Aub'2 0 * 1 ^  
wuert— Aumont. Między Oisą a eh*1 ^  
ne walki na polu przed porycyami- ®

. a s-Jze-rC
nach Vauxai!lon 
przyjaciela.

Grupa wojsk nicm.

odparto si!tuej«zC

nast- tTon":J d  W

z nieprzyjacielem nad Aistte. Na 
północny-zachód od Fismes 
Yvne ataki Amerykan.
K nm nnltm t wic^r.o^nr.

olffą). Urzędowo -o 
Po obu stronach dróg

od Vailly znajdujemy sie w słycz°^®
Na ,L ,V r 
odparli

isiiiiiu*
c »mbr»i potyczki str.,2,. |v in lc ti p n S  ®* \%r{ilkł

Birlln  (B. Wolffa).' U r zę do w o ° ^ p e f  
7 b. m. wieczór: Po obu s t ro n a c h  di°.

Pr„ f i  ^
nowemi stanowiskami, Lokalne w‘ 
Ailette a Aisną.
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Paifzeba pokoju sprowadzi oarla- 
nientaryzacyę rządu w  Niemczech.
(te le fon em  od kor.  ..G ońca  K. a k ow sk ieg o ")

„ Wiedeń, 8 września,
^Pfawozdawca berlińskiego ..Abend“ twicr- 

e ^ u 6 W iesitze ro^u Przyjdzie w Niein- 
# do parlamentaryzacyi rządu. Zdaniem 

stronnictw pacyfistycznych L strom- 
c i\ lewice ie<r to nieodzownym warunkiem

Ostra scena pttmlgdzy 
*ftHtlW M  a H ń e m .
„ B K V „NorJd. Allg. Zeitung“ kate-
• 'yytznie przeczy wiadomości jednego z dzien- 
a r 'emie(:kieh. jakcby między Heirferichetn

retarzem państw, urzędu snraw zagrań, w 
stw kwaterze rozegrały się ostre sceny i 

I"1 JZ,b te  Heltferich na wyraźny rozkaz opu- 
CU bTl Moskwę.

Wydalenie uoMtykirącej nrabiuy 
v,  z  Berlina.

eff>am własny „G oń ca  K ra k o ics k ie g o “ )

rpn . Berlin, 8 września.
Treuh?SZe ?azpt-v donoszą, ie  hrabina Fiscjder 
^  n_r^’ rozwiedziona ze swym mężem, eor- 

finansisty berlińskietro, została 
^ p" IT,a. z przyczyn politycznych, 

ńe^o w.viechać do jakiegoś prowincyonal-o wyjecnać do . ł  
Va °t. In â'stecz^a, gdzie ją  inrernowano. Spra- 

w towarzystwie — ------ ’ 4,7berli/.skiem wywołuje
toPodrap .T'rra'zen|£. zdaje się jednak, że jest dość 

się ‘ eJ wagi. Hrabina namiętnie zajmowała 
*^*0 i w jej -domu bywało wielu spen- 

^ ^ ^ ^ ^ J J ^ id y p lo m a tó w .

®jWsva gabinetu luksemburskiego
j Nd. Po odmówieniu przez

S*Wnet ^rZctiw 24 grosom zaufania rządowi, 
-  /-attfmanna ustąpił.

Czesi nie chcą rokować z  rządem .
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego'').

Wiedeń, 8 września.
Klofaez, wygłosił w Hronowie mowę, w której 

‘oświadczył, że kwestya czeska stała się proble­
mem, który usuwa się od wszelkich rokowań 
z rządem wiedeńskim. Rząd stoi na stanowisku 
dualizmu, ale na tej podstawie nie można roz­
wiązać ani k w e s ta  czeskuj, ani poł słowiań­
skiej. Dlatego rozmaite projekty wiedeńskiego 
rządu nic nas nie powinny interesować. Rząd 
dra Hussarka już okazał, jak sobie wyobraża 
rozwiązanie kwestyi czeskiej, nie mamy przeto 
powodu wdawać się z tym rządem w dalsze 
rokowania.

Od Tryesiu a ż po Gdańsk.
Praga, 8 września.

„Venkow“ dor.osjj Poseł Zahradnik oświad­
czył pewnemu dziennikarzom i czeskiemu, że co­
kolwiek się stanie, naród czeoki nie odstąpi 
od swoich aspiracyi do węgierskiej stowaczy- 
zny Gdyby Wiedeń lub Budapeszt były skłon­
ne do ugody, to byłoby to już zapoźne. Czesi 
nie zmienią swego stanowiska i pozostaną wier­
ni wydanemu w Lublanie hasłu: Od Tryestu 
aż po Gdańsk.

Ta ra z ju t idzie n cały problem 
austryacki.

Berlin, 8 września.
„Yorwaerts '1 pisze, omawiając kwestyą roz­

wiązania austro-polskiego, ze Węgry żądają ja­
ko rekompensaty: Bośni, Hercegowiny i Daima- 
cyi. T aki3 rozwiązanie jednak nie zadowoli­
łoby południowych Słowian. Z tego wszyst­
kiego wynika, że teraz nie idzie już ani o pro­
blem polski, ani o południowo-słowiański, ale 
o cały problem austryacki.

D r Spitzmueiler wspólnym mini­
strem skarbu.

Wiedeń, 8 września.
Jak  się dowiaduję, b. minister skaibu, dr

Spueizinueiler, w najbliższym czasie zostanie 
zamianowany wspólnym mioistrem skarbu.
m m m am m m atim am m am m m m aam m m m

Ekspedycya karna koalicyi 
przeciw Petersburgowi.

(T e le g ra , i u -fasny . „G oń ca  K ra k o w s k ie g o ") 
Sztokholm, 8 wrżeyma.

Z Moskwy donoszą, że Anglicy podjęli kroki 
u wszystkich sprzymierzonych, aby ze względu 
na zajścia petersburskio przedsięwziąć wspólna 
ekspedycyę karną. W tym celu tysiące żołnierzy 
mają wylądować w obsadzonyih przez Angli­
ków portach północnych, a także chłopom ma 
hyć rozdana nroń i amunieya. poczem nastąpi 
pochód na Petersburg.

Now y prszvdent Chin,
Pekin (Reuter). Haim Chem Chang został zna­

czną większością wybrany prezydentem repu­
bliki chińskiej. Wybór wiceprezydentów odło­
żono na czas późniejszy.

Amsterdam (B. K.). ..Allgemeen Handels- 
b la tt“ donosi z Pekinu, że y. dniu 25 sierpnia 
nie powiodła się ponowna próba przywrócenia 
monarchii.

Z  ró żn y c h  s tro n .
(!) MASOWE ARESZTOWANIA W PETERS­

BURGU. Według nadeszłych wieści z Peters­
burga, dokonano tam po zamordowaniu Ury- 
ckiego masowych aresztowali. Uwięziono z gó­
ra  580 ludzi, w tom duży procent kobiet, 

ŚMIERĆ 10 03ÓB W RENIE. W pobliżu 
miejscowości En gors iuuI Ronom zatonął statek  
spacerowy, wiozący około 40 osób. W falach 
Renu zginęło 10 osób, w tem 8 dzieci, resztę 
zdołano wyratować.

(x) MURZYNI W ARMII AMERYKAŃSKIEJ, -w 
Według ofieyalnych informacyi amerykańskich, w 
armii Stanów Zjednoczonych jest obecnie 157.000 
murzynów, z czego 28.000 walczy już na froncie 
francuskim. Oficerów murzynów jest już 200n.

PRAWNICZE
ul«t KRAKÓW, Oarliarska 6. „ i * j f a ii

przypotowanifc do wr-zysttich 
‘ rygoro-ów prawniczych w krótkim  

-* l"~żfez użycie odpowiednich podręczników.  ___
Siwych i P i,®m i|yp k o ro s p o n r io n c y jf l | .  Dla woj-

^Wneon̂ 1̂0" 'nc-vi wyiiróhowanv system rzybhiago 
Przygotowania w drodze korespondencyi

 __________
zastępuje w zupełności przv(ro- 

yWfdualn« — kursa prawnicze J U S 1 
~formac,?:l̂  j  \ z>'skan:e urlopów, udzielają wszelkich 

Skrn>tówJ-' vP°ż.vrzfl’ią komplety podręczników,
1 skrótów. L e k c je  in dyw idualne i zb io ro w e . 

Wybity —

fez opuszczania miejsca pobylu. 4Sb

Udziela*1*7 a( bowe przv ecrzaminach
i « pomocy A D W O K A C K IC H

-izówek notaryalnyoh I sędziowskich.

r&niacze podeszew
nadające się pod każde 
obuwie, polrCn tylko 
dla odspnodaiacych.
Sprzedaż oohranlaczy 

podeszew 437

,G N e c f m s s e 7. 0d z .l5.

^  O s ł a s z e w s t i  &  E .  M a y a r

Kroków, Rynek 5.

Z l e c a j ą
bi

406

dro-towary 
azgowe, nowości dla Pań

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

G. G E B E TH N E H A  i Sp.
W KRAKOWIE 1

poleca 449

Brzeziński J. Hodowla warzyw, wyd.
nowe .  ............................................17'50

Dąbrowieoki. 2  zagadnień sprawy pol­
sko-ruskiej ........................................... 2'—

Gołąb St. Rozporządzanie hipoteką
przez właściciela................................ 10

biernik E. Zycie w nurtach oceanu . 5‘—
Komarnicki L. Historya literatury poi

skiej w XIX w. cz. II............................  8'80
w oprawie  .................................10'40

Kuśnien Br. Organizacyu kredytu lu­
dowego Królestwie Polskiera . 4‘50

Kuźniar W. W sprawie wielkiego prze­
mytu ....................................  6‘50

n » J> przyrody Tatr . . . 5'—
Nitsch K. Mowj ludu po^kiego . : . 5‘—
Nowaczjrńskl A. Szkice literackie . 16'20
Prace I-szej konferencyi przewodników

polskiej kooperacyi...........................  9’—
Prace historyczno-literackie < 

nr. 9. Słapa A. Fryderyk. Skarbek
jako powielciopisarz. . . 4’—

,, 10. Gąsiorowska Z. Służba na­
rodowa w sprawie Towiań-
s k i e g o ....................................  5-—

„ 11. Wagner. Słowacki wobec za­
gadnienia predestynacyi . 2*—

Siedlecki A. Wyspiański (Cechy i ele­
menty jego twórczości) . . . .

Sinko T. Wzory „Trenów" Kochanow­
skiego

Taylor T, Zasady współdzielczości han-
dlow o-rolniczej................................

w przededniu nowych zadań. Zbiór 
studyów o F olskich zagadnieniach 
gosp od arcrych ................................

Zubrzycki J. Zwięzła historj’a sztuki

Do nabycia we wszystkich ksieaarniaciL

15-75 

3 — 

1-50

18 — 
28-—

Cegielnie, wapienniki projektuję, badani? 
s irow ców  p rze p ro w a d za n i, u d z i e l a i p  
facnow ych porad — mam dw ud ziesto 

letnią praktykę w
K A Z I M I E R Z  T O K A R Z , tecbnik-ceramiir
L u b lin , K ra b w s k lfl Przedm ieściu 4 5 , W y d z ia ł Budowlany 4

S T A M P I U E  kauczukowe
NUMERATORY 

CECHOWKI
i numerowniki do d rze w r

w ykonu|e najtaalo) 23j

MAKS GlASERMAN
1 0  RYTOWNIK 1 Q
Ł - '  L W Ó W . Sykmtumko 4  *

• • • • • • • • • • • • • • • A

i u m i i i i j u i  u  u  m i u u m ' «  

NOWO OTWARTY
Zakład artystyczno-graficzny

FOTOCHEMIA>1

99
w Krakow ie O z . X X I I , ui. K ra ku s a  9

wykonuje artystyczne klisze 
jedno- i wielobarwne dla ^  
ilustracyi, d z i e ł  artystycz­
nych, dzienników, anonsów, 
cenników, widokówek i t. p. 453

i? H 7 ? T T T T T T T T  TT TT T T H  m i T T n ^



Sir. i , GONIEC KRUKOWSKI" Nr. 69*

1 NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku).

; Dolecą po cenach m ożliw ie  n a jn iż s z y c h  i w  w ielkim  w y b o r z e :

Ornaty, kapy, dalmalyki, stuły, sukienki, chorągwie, 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstraneye, 

adamaszki, .aksamity, galony, frendzle etc.

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

la w ia m ia  Warszawa Od 1-szegd  w rześnia b. r. codziennie 'm u

K O N C E R T _ . ki
470 u l .  S ł a w k o w s k a  L .  5 0 . n o w e j  p i e r w s z o r z ę d n e j  o r k i e s t r y  c y g a ń s k i ^

a f* .r koju kawalerskiego, skromnie umeblowanego dla 
2 panienek (Niemek), zajętych caiy dzień w biurze 

poszukuje się od 1. października. Zgłoszenia pod „Z. B.‘ 
do Admin. Gońca Krakowskiego. 1—3 x

SM o llg u -iln a  panna, posiadająca III knrsa semin. 
poszukuje stosownej posady, najchętniej na p.owin- 

cvi. Zgłoszenia pod ,E . K.“ do Adminislraeyi Gońca 
Krakowskiego. 472

Po s z u k u ję  zaraz zdolnej pm ny s tani ciarki, samo­
dzielnej siły za wysoką płacą do magazynu kon- 

fekcyi damskiej plac Dominikański 6. 854

P u o t r k i  z pasty kupuje w każdej ilości 20—20 hal. 
za sztukę. Odbiór: Dom Ajencyjny M. Nurek, Kri- 

iów , ul. Karmelicka 12. 355

* u p ię  aparat fotograficzny. Aleja Mickiewicza 45, 
■ II p. na prawo, między 12—4 popołudniu. 356

W p u b to n o  rulon rysunków iadąc z rogatki mogilskiej, 
mtf Kopernika. Blich, Starowiślną. Uprasza się o zwrot 
ul. Sławkowska 26, l i  p., za wynagrodzeniem 357

Frzy ;m ę  zaraz służącą do wszystkiego. Płaca dobra 
według umowy. Zgłoszenia: Chełmirska, nl Lore­

tańska 12, II p. od 11—12 w południe. 1—2 x

MłodzC enfae 19 letni rz. kai., wolny od wojska — 
z ukończona 3 kl. wydź. i 1 Kursem aJtad. handl. 

poszukuje posady jako pomocnik kancelaryjny. Zgłosze­
nia pod „W. S.‘ do Admin. Gońca Krak. 1—2 x

Dom piętrowy z ogfudem (parcela frontowa) w bli­
skości parku Krakowskiego do sprzedania. Bliższa 

a  idomość u Stróżki w domn przy ul Karmelickiej 16

De  sprzedania: łóżko drewniane z wkładem spręży­
nowym i 3 materacami, futro damskie, spód do 

rutra, anglez z kamizelką i brązowy waffenrok. Wmdo 
mość: Grzegórzecka 30, od 4—8 popoł. 369

Ow o c e  różnego rodzaju sprzedaje sad w Olszy za ro­
gatką rakowicką. 342

F o t l u g e c n t i  potrzebna zaraz Kraków, nl. Szewska 
L. 19, n  piętro. 350

W nOCj z 3 na 4 września br. przy poc.,gu odcho­
dzącym z Krakowa do Lwowa o godzinie 12-tej 

w nocy iliidzm no rzekomo na dworcn tmejszem pa- 
kierowj Nr. 43 kosz podróżny, pleciony o wiekn obcią 
gniętem bronz ,wem płótnom źaglowoin, zawierający 
bieliznę męską i damską, ro/rraite przybory toaletowe 
binokle i t. p. — Właściciel odnośnego kosza ofiarowu­
je znalazcy w razie oddania mu go z znv rrtością BOO 
K o ro n  n a g ro d y . Zgłoszenia pod ,Kradziony kosz* 
do Admin. Gońca Krakowskiego 1—9 z

Mo ja  mieszkanie przy ul. Floryańskiej, sbładająco się 
z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektryka), zamienię 

na takie samo lub większo, trochę dalej od śródmieścia. 
Zgłoszę 'i i pod 1Zamiana* do Administraeyi Gońca
Krakowskiego.

i p n n r i a n  ^  gm in .fo lU prM ::,
m fatinfR, domów urywafnycu, 

P O N P y  wszelkiego rodzaju, S T U D N I E  wier­
cone i kopane, dostarcza, buduje i reparuje

I n ź .  J Ó Z E F  rCHROLL,
F IL IA ; KRAKÓW , ul. PAW IA L . 8. — Zbadanie 

sytuacyi na miejsca i kosztorysy aarmo, 262

Ol c o z y j i i l o  do nabycia 
kilkanaście par obuwia, 

damskie wysokie, żółte, sze- 
wro, boks i dziecinne różnej 

wielkości. 
Wiadomość: Dom Agencyj­
ny M. Nurek. Kraków, ul. 
KarmelicKa 12. 358

Materace
o to m a n y , m ob ln

przyjmuje do przerobienia 
oraz roboty tapicerskie wy­
konuje także z prowincji 
t a p i c e r  J. L U S ł O b i C ł
Floryańska 44, koło Bramy 
Floryańskiej. 455

Ta b a k n n
najlepsza domieszka do ty 
tonin. Do faiki, p a  aka >0 b, 
do papierosom paczka 70 b.

Zastępstwo na Kraków:

H arvan  H U P C Z Y C
Krtków, Jagielle s* . 7.

Wysyłki pocztowe uskute­
czni* się za poprzedniem 
nad( I: niem n a l e ź y t o ś c i  
wraz z portem. 351

„LU X “
K rak ó w , 7?

plao O o in iM ikditkl L .  2
(t4x StolanklsJ) T,l JJJ5.
S l r l n d  P rzy b o ró w  
do  ś w ia t ła  n le b tr .

I dzw onków  
e l n b t r y c z n y a h .

Fabryka serów
tirmyBRACI ROLIHCKICH

po lec a  f

znakomitą bryndze, serki piwne 
l bryndze llptawską w dowolnej 
Doścl -  po cenach dziennych.
S p rze d a ż detailiczna w  sklepie p rzy  ul. Siennej 2.

f l

Tolefon 2303.
H*f|

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B U U R M M H

Po s z u k u je  s i ę  nauczy­
cielki do dwojga dzieci 

w wieku 7—9 lat. Pomiesz­
kanie, obsługa i kompletne 
utrzymanie. Płaca w idług 
umowy. — Może być panna 
przygotowująca się prywa­
tnie do egzaminów, Zgło­
szenia listowne z podaniem 
wynagrodzenia. Pisztek, J.t 
ślany koło Mielca. 425

®9 & » 9 9 9 * Q 9 e 0 9 9 * 9 0 9  *O* "jl

| DLA PRZEJEZDNYCH i
S l  m i e j s c o w y c n  B A R  N A R O D O W Y  S
(  Kraków, plac Maryacki 3. vls i  vli kościoła N. P. J
S Dolecą P. T. Publiczności: pokoje gości—te ,  
j  ne ty  z osobnem » ujściem. B ufet zim ny i goraj D ^  
•  oraz śn iadan ia , obiady i k ..l ,y r. IŻY 
2  w ędlin wieprzowych. —  WÓDKI i lik iery

różnorodne i szam pańskie -  PIWO heczkoW0 
?  i  tla saL --vfc U W  Ceny umiarkowane. 'W j.g  
J  Lokal otwarty do godz. 11 w nocy.
• M M H N #

i
I N M Ś b u d N e d M M *

Potrzeba
zaraz ch łopców  biurowych

w Wojennej Centrali Handlowej. ■ 
Zgłoszenia tamże w Sekretaiyacie, d l  I 

| Sławkowska 1 ,1 p., między godz. 9 — H
= 3 1

tiF ~ r 5
U]
o

APR0W1ZACYA dla PP.ZEJEZDHYCH 
U] I MIEJSCOWYCH!
* Najlepsze k ie łb a s y  tuchowikie s z y i to  e l . p r i a  . z y s k i  westfalski* 

i praskie, s ło n in a  biała i paprykowana, s a d ło ,  baoztbl warszawskie itP‘ 
w wielkim wyborze. — W ę d l i n y  dwa rary  d z le iile  świeże — poi#* ^

,  M A S A R N IA  i S K Ł A D  W Ę O U N , Kraków, pl. Matejki 7
%

i elefon 386.

J A N  L E W IŃ S K I ■ L w ó w ,
ul. Andrzela Noteckiego 58-
Biuro architektoniczne 

i przedsiębiorstwo fabryczne 
dla przemysłu budowlanego 

Odbudowuje: Budynki dworskie, 
gospodarskie i młyny.

Osuszanie termiczne b u d y n k ó w
Wykonuje w własnych fabrykach wszelkie rabaty stolarski* z okucie®' 
pieeo i kuchni. Kaflowe, płytk, ąlaa irtwane do wykładania śeian i  krawężnik' 
dla ochrony murów, achody I płytki posadzkowe z sztucznego granitu, lastny 

z sztucznego kamienia i „Terre P a tria ' Cegła własnego wyrobn.
SKŁAD MATERYAŁOirr BUD3WLAMYCH. 244

A P U S T Ę
GŁOWIASTA

c a l o w a  g o , n o w o

kuoule I sprzedaje 
Związek ekonomiczni ijj
K ó ł e k  ro to ic zy d 1

WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDlTOR“ 
DRUKARNIA I SYEbEOTYFiA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA

w Krakowie, W iślra 8 .

^ ■ 7Z, \  ~  REDAKTOR ODPOWIE! *ZL\I N Y: JAN STANKlE^1̂ ' ,
KOZIANSKICH ó/ KRAKOWIF- -  WUC:\ KARMELU !KA lo, — TELŁFPN 3


